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W numerze ubiegłym „Głos G. ŚL", podaliśmy 
na pierwszem miejscu wiadomość o nadużyciach po
pełnionych pi zez Charnasa. Obecnie dowiadujemy 
się, że wymieniona przez nas wówlozais kwota jest 
nieścisłą. Gdyż Charnas miał dla siebie specjalne 
conta w P. K. O,, na które wpływały składki koleja
rzy Górnośląskich składane na L. O, P. P. i na Przy
sposobienie Wojskowe.

Charnas pobrał więc najpierw 23 000 złotych, 
potem 2 razy po 15 000 złotych (30 000 złotych), po
tem stwierdzono braku w Warszawie z winy Char
nasa 20 309 złotych, następnie 4000 zł. i dalsze pozy
cje, Ponieważ Charnas był do wszystkiego zdolnym, 
a jego zwolennicy dotychczas są na wolnej stopie, 
dlatego sfotografowano wszelkie, dokumenty, udowa
dniające winę Charnasa w razie zaginięcia orygi
nałów ,

Ponieważ D. K. P. Katowice puściła okólnik, 
mocą którego wzywa kolejarzy do dalszego składko- 
wania kolejarzy na rzecz I.,. O. P. P. dlatego wzywa
my kolejarzy górnośląskich, żeby ani jednego grosza 
na ten ceJ. dalej nie dawali. Kolejarze Górnośląscy 
bowiem nie są na to tylko, żeby ich pieniądze szły do 
kieszeni hochstaplerów, oszustów i defraudantów.

Jeżeli ale oprócz kenta swego na L. O. P. P. 
miał ten sam Chairnas konto Przysposobienia Woj
skowego, to mechże odnośne władze stwierdza, ile z 
tych składek poszło również do kieszeni Charnasa.

Artykuł zamieszczony poniżej charakteryzuje do
sadniej i dobitniej machinacje pewnych dygnitarzy w 
Dyrekcji, gdyż pochodź* z pióra człowiekt, który 
owych dygnitarzy w jednej części już tu nie będących 
*eździł do Warszawy, żeby nadużycia tych właśnie 
dygnitarzy kolejarskich tuszować. Autor tegóż arty
kułu jest gotów na swoje twierdzenie podać dowody. 

* * *

„W ostatnich darach łącznie z aferą w tutejszej 
Dyr. Kol. Stowarzyszenia L. O. P. P. ukazały się w
dzieńnilkach artykuły różnej treśoi. Prawdą jest, że
stwierdzono nieporządki i brak pieniędzy w tem
stowarzyszeniu, i prawdą Ust, że oddano prokuratu
rze głównego referenta i, sekretarza w osobie Char
nasa. Nie wchodzę w jakość Popełnionego czynu 
przez Charnasa, bo tem zalrnie się prokurator, liecz 
mam wrażenie, że i tym razem (jak i w poprzednich 
już aferach, a było ich dość sporo w tutejszej Dyrek
cji) skupi się na jednej osobie. Wiadcmem jest, że 
L, O. P. P,, organizował Charnas, że dano mu pełno
mocnictwo i wszelką swobodę, że będąc sekretarzem 
L. O. P. P„ znał wszelkie dane, by, mógł kryć nie
jedno złe luib łajdactwo. Któż prócz Charnasa był w

Zarządzie i to: prezesem, kto wiceprezesem, skarbni
kiem komisją rewizyjną, ko-mu podlegał referat L, O. 
P. P. za czasów D r z e w i c k i e g o ,  R y b i c k i e g o ,  
też jako wiceprezesa L. O, P. P„ kto to ubiegał 
się za dyplomami hloimcrcwemi i albumami paimiątko- 
wemi (wartości paruset złotych) za egzemplarz. Kto 
to wysyłał siwego sekretarza do Warszawy i za jakie 
pieniądze, by ten tuszował nadużycia swego dyrek
tora. Za jakie pieniądze po części organizowano 
Partję Pracy? Ucichły już wiadomości, że Panowie 
Prezesi i Wiceprezesi L. O P, P. dostali ramun er aicję, 
czy też inną tantjemę z Warszawy i Głównego Za
rządu, lecz wiadcimem jest, że gdy nagle teraz ujaw
niono drdrauldlaicję, po tak dłuigilm cza ;ie, bo aż d o 3 
latach, to prócz Charnasa jest wnnien Zarząd tutej >zy, 
że albo głaskany albumami, dyplomami itd., potrze
bował swicijieigo zaufanego sekretarza, że ten był im 
na rękę. Bagno to straszne, ściąga i ściągać dalej 
będzie haniebne czyny, że rozlawszy się po Gdańsk”, 
i Radomiu będzie swym wyziewem zatruwać zdrowe 
ciało. Poprzednie afery odzieżowo, budowlanowo, 
emerytalno, powodzianowo, warsztatowo, smosze- 
werowskie, kończyły się albo ucieczką winnego, prze
niesieniem albo zalano tuszem talk, że świa tła dzien
nego nie dojrzy, kończyła aie też iedma afera ukara
niem srogiem i utratą posady, ale tylko jednego 
urzędnika, bo ten wziął gro przestępstwa na siebie, 
chroniąc tem osobistości, którym nawet w W arsza
wie tuszował nadużycia, ba nawet urabiał opiniję 
anioła, by csięgli jeszcze większe stanowiska. Ale 
•' fta ostatnia afera L. O. P, P., nie może i nie zaradi; i 
złu.

Plącze się jeszcze do tutejszej Dyrekcji dużo fa
chowców, np, przedstawiający się za „Dr.' kierownik 
działu, zadłużony ponad swoje włosy, pożycza 
pieniędzy cd kogo się da, nawet od biedrych praco
wników niższych, I takim to ludziom zadłużonym o 
słabe* wo1*. lekkomyślnym powierza się kierownicze 
stanowiska? A gdzie i co ze sprawą Huttenr., czy za 
lekkomyślne zawarcie umowy z tą firmą a dobrą ła
pówkę już załatwiono bez pana prokuratora? Może 
energiczny pan prokurator zajmie się starannie 
grzechami a ceidralne władze skończą wreszcie z te- 
mi aferami nie’vyśwJetlonemi, wszak to pole do sa- 
nowania.

W racając do przewodniej treści afery L. O. P. P. 
należałoby razem z CLarnasem przymknąć i niektó
rych z Zarządu tutejszego Koła L. O. P P. a wten
czas wyszłoby szydło z wiórka “

Tyle artykuł otrzymamy od człowieka zbyt wta
jemniczonego w zacytowane w powyższym artykule 
afery.

Teraiz też wiemy, dlaczego były Prezes Dó
br z ydki wycofał skargę przeciwko nem w sprawie al
bumów drogocennych. Skarga była skierowana wów
czas przeciwko mair i autorowi Wimliarsk emu. Świad
kowie byli słuchani, akta sądowe wędrowały nieomal 
po całej Polsce celem przesłuchania sw.aidlków na
prowadzonych przez miais. Aż tu nagle pismo wpływa 
do Sądu podpisane przez ówczesnego Preizesr Inży
niera Dobrzyćkiego, że skargę swą wycofuje. Zaś 
Pan Aureli Rybicki stanie pede wskutek naszych re- 
welacyj i wygranego procesu w sprawie sławetni j 
gospodarki na wąskotorówce przy reperacjach wago
nów przesiedlony został do Dyrekcji Radomskiej. 
Pan Aureli Rybicki uważał za stosowne rooprawę 
się Wtedy nile jalwić. To też Sąd zgodnie z wnioskom 
Prokuratury wówczas sprawę przeciwko nam i Wi
niarskiemu umorzył, nakładając na Skairb 
Państwa koszta spowodowane wnioskiem . xv'czesne
go Prezesa Dobrzyckiegn i Aurelego Rybickiego na 
ukaranie nas i Winiarskiego,

Tuła się po D. K. P. Katowice pewien Doktor, 
który się mialwet tytułuje Ritter v o n . . .  Ten Dr. R it- 
ter von . . ,  będący nawet Kierowi ikiem pewnego 
działu, otrzymał po buzi w katowickiej kawiarni od 
pewnej pani, córki jednego z wyższych dygnitarzy 
na Górnm Śląsku,

A od przeróżnych magistrów aż roi Tę. Jeden 
z nich pobrał pobory dla swego kolegą a zamiast idh 
wysłać temu kodecuze, spotrzebowa1 takowe dla sie
bie. Afera tr już była postawioną na porządku dzien
nym w Związku Prawników Kolejowych, żeby owego 
magistra doktora wykluczyć. Ciekawem jest jedna
kowoż, żr zebranie wówczas nagłe zostało odwołane. 
Ciekawą jest rzeczą, co na to powie Związek Ofice
rów Rezerwy jaikoteż i Ziwiazek Prawników Kolejo
wych, toteruiąc w swoiidt gronach ludzi o takim cha
rakterze.

Z powyższego więc w;dać, jak to się postępuje W 
D K. P, Katowice,

„He zebrano z tej zabawy i ile sierót i wdów zostało 
z niej obdarzonych TJ

Zarząd tut. Ogniska Nr. 50 ma zaszczyt zako- 
nuunikowitć, iż żadne i zabawy tanecznej pod egidą 
K. P. W., w dniu 4 stycznia 1 930 roku nie urządlzano.

Odbyła się natomiast zabawa taneczna urzędni
ków Ekspedycji Towarowej, Pośpiesznej i Ajencji 
Celnej D. O, K P. Katowice.

Wobec powyższego prcsilmy na łamach poczy
tnego pUma, o łaskawe sprostowanie.

W a w c a  Jan Kustos
W ychodzi ra z  w  tygodniu z dodatkiem  „Der F ra n g e /"  Cena z a  egfz, pojedynczy #  gm
F o k  19 K atow ice, od 12-g-o do 18-go lutego 1930 r. Nr. 7
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i Iii* uwadze : walnej P rck u ratu n
Nie będziemy powtarzali już więcej naszych 

wywodów słuszności co do bezpodstawnego i niesłu
sznego powtórnego żądania uiszczenia renty włości 
rentowych od obywateli górnośląskich, którzy swego 
czasu należycie uiścili już raiz właściwemu w księdze 
wieczystej zapisanemu wie rzyci .dowi rent włości 
rentowych swe renty.

Dzisiaj jednakowoż maimy parę zapytań pod 
adtesem i Pana Dr. Janowskiego i Generalnej Proku- 
1 a tury, z których wynika, że stanowisko nasze jest 
zunełne słuszne.

1. Na jakiej podstawi c prawnej żąoał np. z na
kazu płatni czego 8, października 1928 roku rentę 
włości rentowych Państwowy Bank Rolny od J a 
dwigi Kaszta z Gołkowic kiedy Sąd Powiatowy za
rządzeniem z dnia 30, marca 1928 roku już był wy
kreślił tą rentę, na co posiadamy oryginale zaświad
czenie tegóż właśnie Sądu?

2. Na jakiej podstawie prawnej żądał ten sam 
Bank, tym samym nakazem nadpłaty zaległych rent 
do 31. 12. 1924 roi u w wysokości 330 ,29 Zł., za trzy 
lata wstecz, a więc już od 31. 12. 1921 roku, kiedy 
przecież, gdyby ten rzekomy dłużni*' włości rento
wych był zobowiązany do 'nadołcenia i płacenia lej 
renty, mógłby takowej żądać Bank Rolny domero od 
22. 6. 1929 roku, czy1!, że Państwowy Bank Rolny ro
ści sobie pretensie do dłużników z czasu, kiedy wła
dzy polskiej na Górnym Śląsku wcgóle jeszcze nie 
było. Tutaj w danym wypadku zachodzi przynaj
mniej wprowadzenie w błąd rzekomych dłużników, • 
jeżeli Bank Rolny nie podaje, od którego czasu to tej 
nadpłaty żąda,

3. A chociaż wyżej wspomniana właścicielka •wło
ści rentowych (Jadwiga Kaszta) zaplacJa rentę wło
ści rentowych dopiero w czwartym kwartale 1922 r. 
Peułsche, Rar.e-nbund fi"r Westpreussen in Danzig, to 
dlaczegóż dla niej ten wyjątek Państwowy Bank 
Rolny zrobił, udzielając jej obecnie zezwolenia eksta- 
bulacyjnego od siebie? — Dlaczego z innymi w ten 
sam sposób nie postępuje, jeżeli wobec wszystkich

równomiernie powinno się zgodnie z Konstytucją sto
sować ustawy?

4. A oc do stanowiska Państwowego Banku 
Rolnego, że niesłusznie wówczas płacone Deutsche 
Bauernbank fiir Westpreussen in Danzig, to przecie: 
posiadamy dokument z czasów władzy międzysojusz
niczej Komisji na Górnym Śląsku, gdzie Kontroler Po
wiatowy w Lublińcu (Anglik) udzielił zezwolenia na 
wysyłanie tych pieniędzy do tegóż Banku?

5. A  terąz poniżej do łaskawej wiadomości G e
neralnej Prokuraturze odpis następującego dokumen
tu wystawionego 24, grudni„ 1926 roku przez Okrę
gowy Urząd Ziemski:

Katowice, dnia 24. grudnia 1926 r. 
Okręgowy Urząd Ziemski 

w Katowicach 
Nr. R -1696/26.

Zestawienie kosztów postępowania,
W sprawie zezwolenia na pozbycie z włości ren

towej i dziedzicznej Moszczenica karta 191 powiat 
Rybnik.
Należność ryczałtowa 10 zł.
(§ 39 ustawy z 8 VI. 1896 r. G2b. U. Pr. str. 124)

10 zł.
słowni© clzlesęc złotych.

Wykazaną kwotę dziesięć złotych należy wpła
cić nazpóźniej do dnia 10. stycznia 1927, do Główne! 
Kasy Skarbowej w Katowicach, jaiKo dochod M ir;- 
stwerstwa Reform Rolnych dz ;ał II § 8 poz, 1 w ra
zie przeciwnym nastąpi ściągnięcie przymusowe, 
(N 86 ustawy z 10. X, 1899 roku Zb. U, Pr. str, 403).

Za P r e z e s a  
(podpis n’eczytelny).

Naczelnik Wydziału.
Do

Pana J o z e f a  J a r z y n y
w Mo s z c z e n i c y ,  

powiat Rybnik.

Z tego dokumentu wynika, że Oteręgowy Urząd 
Ziemski w Katowicach, chociaż wiedział o ustawach 
stosowanych przez Państwowy Baal: Rolny, nie sto
sował ich, lecz udzielał zezwolenia ekstabułaeyjne 
(L.oschungsbsval!igung) na podsiaw'e starych tu je
szcze obowiązujących ustawacii. Z powyższego wy
nika znowu, że racja jest po stronie właśnie tych, 
których zamierza się skrzy wai ić, domagając się od 
nich ponownego ściągnięcia renty włości rentowej.

* Zaznaczamy, ze sprawa ta już zasiała przez nie- 
Których skie-owana . do Trybunału Rozjemczego dla 
Spraw Górnego Śląska w Bytomiu. Przypominamy 
Generalnej Prokuraturze, że Polska już zapłaciła nie
mieckiemu To warzy s 1 v t i  Bayerische Siickstoffwerke 
odszkodowanie za niesłuszne przywłaszczenie sobie 
choi zowskich fabryk azotowych. Jakkolwiek Sąd 
ADelacyjny w Katowicach również wledy przepisał 
resp. uznał za stosowne kazać przepnać za wierzy
cieli, czyli właściciela tych fabryk c h o r z o w s k ic h  na 
Skarb Państwa Polskiego, to jednak Trybunał Haski 
zarządzenie to uznał za niesłuszne. A Rząd Polski 
jakkolwiek tylko drogą ugody zobowiązał się wyBła- 
cić Bayensche Stickstofiweikc, t. zu. ówczesnemu 
właścicielowi resp. wierzycielowi odszkodowanie.

Podkreślamy, że sprawę tą traktować należy per 
analogi am, czyli sprawę ren! włości rentowych na ró
wni ze sprawą Chorzowa. Gdyby tego instancje kra
jowe uznać niechciałv, mamy na to możliwi >ść wnie
sienie skargi ewckacyjnej najpierw do Trybunału 
Rozjemczego dla spraw Górnego Śląąka w Bytomiu, 
potem drogę do wniesienia właściwej skargi przed 
tenże Trybunał, a gdyby i to *roę pomogło, to wtedy 
będzie decydowała Haga.

A więc odmyślcie się jeszcze, Panowie, póki je
szcze czas. Myśmy się długo zastanawiali nąjl tem, 
zanim chwyciliśmy tą sprawę do ręki. Przekonaw
szy się jednakowoż, ze słuszność jest po stronie tych, 
których zamierza się skrzywdzić, walczyć będziemy 
aż do osiatiiiego. A za sobą mamy tych ludz: któ
rych zamierza się poszkodować, około 400,

A więc zawrócić z drogi, póki jeszcze czas.

Ig i PofeWp w oMe rretaytli flłainikfa) rent włości rentowych
R a f f a  p o  s t r o n i ©  n a s 3 © «

P. Dr. Janowski przekonał s*ę, że racja jest po 
stronie naszej, gdyż Sąd Okręgowy Cywilny w K a
towicach wstrzymał mające zostać wykonane licyta
cje wskutek przymusowych egzekucji. Frazes Sądu 
Apelacyinego powinien pouczyć Sędziego Dra Kliptc 
w Wodzisławiu, który wpisał tak do Księgi W ie
czystej: „Sprzeciw przeciw wykreśleniu rent ra rzecz 
Państwowego Banku Rolnego w Katowicach z urzę
du wpisano dnia 6 lutego 1930.“

Przecież
1. Renta ta zortała należycie spłacona.

MM\rowy laffc Eoiny (Mdzl mmmm, mii® m las
Gdy apostołowie po zmartwychwstaniu Chrystu

sa opowiadali św. Tomaszowi, że Pan ich zmartwych
wstał, oświadczył im: „Nie uwierzę, aż położę pake 
moje w bok rany Pana i dotknę bl:zn na rękach i no
gach Jego/F*.

Opowiadają, że Urzędy Skarbowe są bardziej 
niewierne aniżeli św. Tomasz, gdyż, jeżeli człowieku 
zgodnie z obrotem lub dochodem według najlepszej 
wiedzy i sumienia złożysz zeznanie, a eh maż jeszcze 
przedłożysz książki należycie pre waidzcne według 
Urzędu Skarbowego zatwierdzone, a podasz np. obrot 
na 20 009 złotych rocznie, to Urząd Skarbowy w to 
niewierzy, ale ci wlepi 40 000 zł, obrotu według Ko-

2. Renta ta została już zarządzeniem tego Marne
go Sądu wykreśloną, dn;a 30. marca 1928 r,

3. Gdyby Sędzia DirfKlipta miał rację, mógłby 
był ten sprzeciw uwzględnić, ale na rzecz Skarbu 
Państwa, a nie na wyżej wspomniany Bank i to je
szcze na oddział.

4. Ciekawem jest, że zarządzenie uczynił Sędzi? 
Dr, Klip ta dnia 6. l u t e g o  1930 roku a sekretariat 
datował to pismo o tym wrasie dni# 1. l u t e g o  1930 
roku. — Co to za galop??!

it © Kotwicach iest Mm] ii, li fiiia.it Urf]ti skarb m
misji Szacunkowej, oo ci potwierdzi w rubryce dru
giej na naka. ie płatniczym.

Ale jeszcze bardziej niew erny jest Państwowy 
Bank Rolny, Oddział w Katowicach. Pisańsnry już 
niejednokrotnie o bezpodstawnych i niesłusznych ro
szczeniach tegóż Banku co do ponownego żądania za
płaty i nadpłaty takzw. rent włości rentowych. Po
dawaliśmy przekonywujące dowody i fakia, gdyż pra
wo i słuszność jest po stronie tych właśnie właści
cieli włości rentowych.

Są starostowie i naczelnicy okręgu, którzy sta
nowisko nasze zupełnie podzielają, t, zn., że twier
dzą, iż  roszczenia Państwowego Banki- Rolnego są

niesłuszne. Wymieniliśmy już w ostatnich czasach 
nazwiska tych właśnie panów.

Ponieważ jednakowoż niektórzy naczelnicy okrę
gowi jak np. -naczelnik okręgowy Lubliniec,, pan 
C-rochman, nadal przy tem obstaje przeprowadzając 
przymusową egzekucję, dlatego sorawa już powę
drowała dio Sądu, gdzie się panowie z Państwowego 
Banku Rolnego będą mogli przekonać o : łusznorai 
naszych tiwie'dzeń, a o niesłuszności twierdzeń tegóż 
Banku.

Z drugiej strony dowiadujemy się, że niezależnie 
od tej drogi, niektórzy posłowie sprawę przedłożyli 
samemu Ministrowi Reform Rolnych, jakoteż Mini
strowi Rolnictwa ora? Minisirowi SKarbu w War
szawie, Którzy in* przyrzekli sprawę tą pomyślnie za
łatwić.

Otóż wzywamy wszystkich właściciel włości' 
rentowych, zeby się do nas zgłaszaL, gdyż musi być 
dla każdego z osobna stawiona skarga z wnioskiem 
o ewentualne wstrzymanie przepi owadzenia egzeku
cji i o wymazanie już raz spłaconej renty włości ren
towych.

P. T. Dyrel-rforcan Państwowego Banku Rolnego 
Oddział w Katowicach przypominamy okólnik Mi
nisterstwa, po myśli którego podpisy pod urzędowe
mu dokumentami, winne być złożone tak, żeby ich 
można przeczytać, resp. odczytać. Mamy przed so
bą pism o tegóż Oddziału z dwoma podpisami, dato
wane 28. strania 1930 roku, liczba Dziennika nr. 132, 
których to wysokich dygnitarzy podpisy dopra
wdy trudno odcyfrować.

Rtltaircdi
*v«. FBsi)©geS b t f la a s n -a r

Katowice? ul. Pocziowc
po l e c a

znakomicie pielęgnowane oiwsa 
w  syfonach, likiery i wódki,
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dawniej K a m m e r  
Najlepsze Kino Górn. SBą&Ra
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RESTAURACJA  
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K: rSowm©, ul. Poprzeczna 5
poleca swoją znakomitą kuchnie, debrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 

lik‘ery i wina

dawn
właśc.: Ktompsiy

K atow ice, ul., Gliwicka Nr. 10
pierwszorzędny lokal w miejscu 

z doborową kuchnią
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Rok 20 Nr. 7

M  Men fitór. slcfc und die Hemtiien iii Men! i
Da.ss d'e Ransvolker in jedem Staate auf beson- 

dere Art und Weise behardelt werden miissen, wenn 
sie dem Staate d-cnlich sein sollen, braucht nicht 
lange bewiesen zu werden. Unter anderem gibt hier- 
fiir die Mahrisc.h-Ostrauer „Morgenzełtung1 Nr. 38/30 
folgeraden Reweis:

,Ohrer zeugen hal.en es erzahlt- Ais der Kri eg 
ausbrach, riefen Bewohner des Elsass, im Flusierton. 

.aber auch fortissimo, immer jedoch in deutscher 
Sprache: „Wir sind Franzosen". Dabei haben sie kein 
Wort FrrnzbsiscL gebonrt. Heute konnen sie Frań- 
zdsisch, aber sie ruien nichi mehr „Wir sind Franzo
sen", Sie erufen es weder in deuiscl £r, noch in 
franzdsscher Sprache. Yielmehr erklaren sie, von 
zwdlf Jabren neuer Staatsburgerschaii gegerbt, ganz 
dezidiert, dass sie Elsasser sind und deutsche Schu- 
len wollen, dass ihnen der deutsche Kulturkreis in 
allen seinen Aeussenmgen zughnglich gemacht wer
den mi*sse und dass sie vor allem daraui beharren, 
cci Gericht und bei den Aem tern deutsch eingenom- 
men zu werden. Und die franzbsische Regierurg hat 
d.eser verschvrmdendcn Miaderheit entgegenkommen

miissen, Kein noch so starkes Widersfreoen hast den 
Zwang der Tatrachen zu ii be*'wind en vermocnt. Da
bei wollen die Elsasser — trotz allem — franzrsische 
Staatsbiirger bleiben. Eben darurr verlamgen sie 
aber auch ihr Sprachenreobt. Yeisteht man nun aus 
diesem schlagemden Bcis piel, was Sprachenrecht ist? 
Es ist die Formel: Franzosischer Burger —‘ aber in 
Beziehirag zu jenem Komplet, der Sprachenrecht, 
Anspruch auf eigene Scnule und ahnliehes mehr m -  
fassł, EIsasserA Y v

Dasselbe kAGriin schreibt dcc „Gazeta W ar
szawska" Nr. 4D30 aus Bydgoszcz. -(Diese Nach- 
ricłit entstammt der halbamtlichen „Agiencia Wscho
dom ’). Dort fand am 6. 2. 1930 die Sitzung des 
StadtkcliegiiUms statt. Die Galerie wuroe von pol- 
nirchen A~beitern besetzt, welche schrieen „Zdy
chamy z głodu, dajcie nam pracę, pamiętajcie o bez
robotnych. =i

Man sieht es, wohinAes fuhrt. Votn Nationalis- 
mus, vom Chauyinismus wird man nicht lett,

Hier in Oberschlesien ist es dasselbe. Die deut
sche Sprache wurde selbst in den Kinos auf den In-

dex gesetzt. Es werden Filrne nur in połnisoher 
Sprache gegeben. Da es keine polnischen Tonfilme 
gibt, werden niur solche in englischer Sprache auf- 
gefiik-t. — In englischer, frrnzo;ischer, ilahanisuher 
und deutscher Sprache siugt Kiepura, der polnische 
Caruso. Es gibl eben n o ch  keine Nachfrage im Aus- 
lande nach polmscher Tonf;knen.

Wir ein.d sehr wett gekemmen, Englisch konnen 
nur hochstens 1 Prozent der hiesigen. Bevalkerur,g. 
Die „Swoi“ verstehen sie iiber hanpt r'ch*. — Aber 
soweit sind wir gekommen. Die Bevólkerung Cber- 
schlesiens soli sich Filrne anhoren (Tonfiime), in efsnćr 
Sprai he, die sie nicht versteht. — Und dabei wUsen 
doch wchl auch schon die DraMzieher aus der „Za
chodnia1 und dom Z. O, K. Z , dass dei3 Englander 
zur germanisrher Rasse, die englische Sprache zur 
germmńsches Sprache zahlt. — Dammert es be: die
sen Hetzaposteln noch nicht, dass eben von Ergi and 
gegen Polen am me.isten gehetat wird? — Also man 
untersiiUzt Filhne derjenigen, die am meisfen gegen 
Polen hetzen und gehetzt haben,

Da:s ist auch eine Logik auch eine Conseauenzll

den dsisietfei® wrf a  la Maik Sipteft spwetes!
Eine „Swoja" bat einmal zu einem Apotheker in 

Katowice erklart, ais er mit’ seiner Kiientm die der 
polr ischcn Sprache mcht macht.ig war, deutsch ge- 
sprochen hat: „Sie konnen auch Chinesisch sprechen, 
aber nicht deutsch".

Ais die Kinos in Katowice den TonfTm angfckiin 
digt haben, schrieb die „Zachodnia" einen grossen 
Artil sei und drohie, da es nur 1 cnfilme in franzosi- 
schcr, deutscher un,d englischer Sprache gibt, es 
dirrfe auf keinen Fal! der deutsche Toniilra zugelassca 
werden fVie!leicht macht Rumun e*nen EMraliltn in 
poln.. Sprache.)

Also du kannal in Oberschlesien, das an der 
deutschen Grenze liegt, in allen Sprachen sprechen, 
nur nicht in der deutschen.

Und so hat einer in R y b n i k  es fertig 
gebracht, die Auiseher der Idioienanstalt zu Rybnik 
die englische Sprache zu Iernen, Nun werden es die 
dortigen Insa.ssen gut hahen. Denn die Aufseher 
werden mit ihnen Englisch sprechen, (Gocd night! — 
Dobra noc!)

Man sieht also, w*e weit wir gekommen sind. 
Vieileicht denkt der betreffende Professor so: Da 
bereits Harriman die Halfte der Schwerindustrie fiir 
sich gewonnen hat und bei ihm nur Englisch gespro- 
o en w md, so wird vielleicht noch ein Tank es kom
men der auch cne Idiotenansalt in Rybnik in Pacht 
ninmt. Mit ihm werden dann die Quaker kommen 
oder die A M. C A. oder vielleicht d*e Herisarmee. 
D: e Apostel dieser Organisafionen sprechen ja haupt- 
sachlich Englisch, weshalb auch ihre .A.nhanger sich 
befloissigen miissen, um ihre „Heilsverkunder" in 
der Urspraohe zu verstehen.

Dms wird wieder dem A. T zu Passe kommen, 
doun dann gibt es in Rybnik eine neue Rcligionsge- 
meinde, die der „Katholischen" durch Inserate den 
Mund zustopfen wird.

Nach diesen Mclb.odtn werd.cn die Oberschlesier 
weit kommen, sie werden weder polniscn noch 
deutsch, noch englisch konnen. Jetzt regieren iiber 
uns die „Swci". Was die Zukunft bringen wird, 
wissen wir nioht, zurna! wir keine Propheten sind. 
Die es wissen wollen, sollen die Frophezeihungen der 
Królowa Saba durchle.sen, \ i ellcicht steht dort etwas

iiber Oberschlesien, zumal genrisse Leute hehaupten, 
dass im Jah*-e 1937 ein grosser Krieg entsteben wird. 
Ob der Krieg um Oberschlesien gefuhrt wind, sagt 
die Królowa Saba nicht, Gothe sagt aber; „Legt ib i’s 
nicht aus, so legt etwas ur er“. Und diejenigen, die 
etwas unterle&en un.d eiwas hineinlesen, behaupten, 
dass doch dt-r K ’-ieg um Oberschlesien gefuhrt werden 
wud. Leider hat die Yorbereitung zum Kriege, der 
doeh bestimmt in der LuEt gefuhrt wird, einer der 
„Swoi" unterhunden, indem er uber 78 000 (nach voi-

liiufiger Feststeliung) Zloty, die ftrV die Luftflotten- 
liga bestimmt waren, verprasste und verpnlverte,

Also, Kindemhen, lernt englisch, denr Rybnik 
geht mit guiem Beiispiel voran. Unseren Hyperpa- 
trioten kemmt dies auch zu Passe, denn sie fangen 
an, resp. beenden jede Versamm’un,g mit dem Hass- 
lied: „Nie będzie Niemiec pl uł  nam w wtarz,' Und 
mr Englischep heisst „gesprocher", „speken", was 
mauche „ s puc ke n"  leseu. Also werden ste das 
..pluć ‘ auf Englisch machen.

Wird sieli wieder .einer finden?
Wie bekannt, hat einer 23 000 Złoty derienigen 

Gelder fiir sich geinommen, die fiir die durch die 
Ueherschwerimung geschSiPgten E l ci cpolen bestimmt 
gewesen sind. Dafiir erhielt er zwar 15 Mona te Ge- 
iangais, wurde aber nach 9 Moiuden entlassen, da 
ihm der Rest. 6 Mcnate gesche.nkt worden sei.

Ein anderer, etn gewiscer Charnas, na hm nach 
vorlauiiger Feststellung 78 000 Złoty von den Gel- 
dern Rir sich. die liii die Luftflotienliga btatimn ł ge
wesen sind, Aurh ein Teil der Gelder ist ycrschwim- 
den, die zum Zwecke der iuilitarischen AusLildnng 
der Eisenbahner und der Jugend besiimmt gewesen 
sind

Nun wird seit dem 9. Februar 1930 wiederum in 
ganz Polen fiir die pclnische RandełsHotte gesa.Ti- 
mełt. Naturlich am męislen m Ocerschles-en. Das 
Kchlenrev:er in Oberschlesien und Zagłobie soli Un 
ExtrahEnie’.sschii.f dem polnischen Staate s chen'ren- 
An die Eisen’ ahner ergmg ein Aufraf, dass sie auch 
e'n spezieFes Schiff Fclen besorgen sol'en. Das Schifi 
spll „Dar Kolejarzy1 (Geschenk der Eisenbahner) 
heissen.

Hcffeutliah fiirdel sich diesrmail keiner, der die 
zu die rem Zweck gesamrnelte Gelder in seine eigene 
Tascbe mitniimint. Kandidatcn fiir solche Zwecke 
gibt es sehr viele. Ein hiesiger Rechtsanwali er- 
klarle ber der E.óffnung der Feler, dass er bereit sei, 
mit seinem letzten Tropfen Blut segar dais polnische 
Meer zu vertei:'igen. Wahrend des Krieges diente 
der betreffende Rechfsainwalt bei den Sehippern. 
Wenn auch der Rechtsanwalt ziemlich korpulent ist,

so wind sein Blut, das er etwa bei der Vcrte,d:gung 
des polnischen Meeres verwendet, bestimmt des pol- 
nische Mee^eswasser nicht rotl eber machen.

W ir hahen doch in Oberscblrsien so vi®l Genc- 
raldirek aren und Direktoren, die Rźcsengelder he- 
ziehen, VieIIeicht gehen die mit gutem Bcispiel vorsn 
und spendieren deir. po'ni3cheii Staate ein spezieijss 
Handelsschiff, aui dem die polnische Kohle und das 
polnische Eisen schneller vcn uns nach aem Auslande 
beferdert werde, damit die hierigs A 'beił crschaft 
desto mehr verdienen konnte.

Ein Oberschlesier maOie sie iii

Im Polskie R.aidio zu Katowice hórt man von Zeit 
zu Zeit auch elrwas Vemunfliges. Dazu zabić cln 
Yorriiag, den der G^-mnas; allehrer P i e i n i k a r - 
c z y k  am 6. Februar 1930 gehalt en hat, Das Thesna 
war: „Ordu.nek Górny" (das e*-ste schle.-iiisch-polni
sche Berggesetz aus dcm Jahre 152S).

Wenn auch p. Piernikarczyk etv/as hyperpolsu-1 
schen Zimni in seinen Vcrtrag bineingelegt hat, er 
hatte namlich, da er schon aut geschichtlich-pclitisches 
Thema gekommen war, etwas iiber dis Dcnkart und 
Ste1,!ungn?hme des Książę Jan  Opolski zu Pclen w.ie 
auch zu Preuissen sagen sollen, — so war der Vor- 
trag von grosser Bedeutumg >

Merkwtirdigerweise war der SchJuss ahgeńackt. 
Dem Kattcwirtzer Sender liegt yielięidfit mehr daran, 
dem Ligoń Bery und Bojki erzahlen oder TiPgel-Tan- 
giel-Musik aus Warszawa aufleiern zu lassen, a-ls das



Thema zu Ende zu f uh ren. Yielfeicht tat man es 
deshalb, weil es ein Oberschlesier gewesen ist.

Die Herren Radces und. Na,dr ad ces aus dem Ober- 
bergami, miissten sich schamen, wenr. ein gewohnli- 
cher Sterblicher, ein Oberschles ier ihnen etwas vor- 
nalt, von dem sie keine Ahnung haben.

Der uberlliiss>'ge Hhls!
Der ,.Volkswille das unter Aussohuss der 

Oeffentlichkeit erscbeinende Organ der Deutschen 
S oz i al d emokrat is c h e n Partei Polens, kann seit ge- 
raumer Zeit uns nicht iii Ruhe lassen. Er muss im- 
mer mit Sticheleien gegen unseren Verleger vor- 
g"hen. Nur bestimmte Griinde zwingen uns dazu 
nicht mit dem „Vclkswillen‘' und speziel! mi1, semeni 
Chefredakteur emerseits, andei erseits mit einem 
sog. Redakteur abzurecimen.

In einer der letzten Nummern faselt der betref
fende Schreiber von einem „uberfliicsigen Kustos- 
protest". Vorher schrieb derselbe vcn einem im 
Gesetze nicht begriindeten Proteste.

-Wie stark die D. S. A. P. und wie maohtig Sie 
ist, davon zeugt, dass sie be den letzten Kommunal- 
wahlen nicht einmal so v;el Leute hat finden “tonnen, 
um die Reklamanonskcmmissicnen zu besetzen.

■ In Mysłowice hat dieselbe Partei 10—20 Manne- 
ken zusammengcfundeii dic. sie fiir die Reklama- 
lionskommmissionen bei den zukiinftigen Wahlen 
dem Magistrat namhaft gemrcht hat. Doch war doe 
Angabe dieser Listę so nach dem Gesetz (!?) zusam- 
mengestellt, dass die Rada Miejska in Mysłowice die 
Kandidatan fiu die Reklamationskommiission aus der 
D. S. A. P. nicht zugelassen hat:

Das ist also die ..Gesetzeskenntnir des „Yolks- 
y.illen" und die Grosstuerei seiner Redaktion.

F u  feśaerKorrespondenf undlnfomator det, Polonia*
Kwiatkowski aus der D. K. P. Katowice (VIII. 

Gruppe) scheint einen Reporterfimme'1 zu haben. 
Ueberall war er schon, aber iiberall abgewimmelt. 
Er versteht es auśgeżeichnpet, sich einzuschmeicheln. 
Dem jeweiligen Eisenbahnprasid.emen dient er. 
Friiher hat er Lobgesange iiber Ruoiński, Aureli Ry- 
b:ckł. dann iiber Dobrzyck' geschrieben. Jetzt be- 
schnrert er sie und schmeichelt dem j stzigen Macht- 
haber.

Ein rirhtiger! — Verdient er noch zu wenig, dass 
er n o c h  Reportergelder aus der „Polonia" zu be- 
:iehen braucht? — Wenn so etwas geduldet wird 

dann bestehen in der D. K. P. Katowice netrte Ver- 
haltrisse!

Korlanty’s Demagogie Redvviva
(SchluB.)

Heute greift „Polonia" den Dobrzycki, Aureli 
Rybicki und ihre Anhanger an, obwohl sie langst 
nicht mehr da sind.

Zur Zeit des Hauptkommandanten der W o s- 
wodschaftspolizei Wróblewski, wurden Hunderte von 
PoMzeibeamten entlassen, eben so viele slrafyersetzt 
und aul yerschiedene Art und W~ise chicaniert. Dies 
hat Korfanty gedridet, denn in seiner V1łla verkehrte 
Wróblewski und dessen Vertreter Bańczyk.

Heute, wo die Polizeibeamten nicht mehr Angst 
zu haben brauchen, Oppositionsblatter zu lesen, zu 
den-crr sich bestimmt aus Raohsucht die „Polonia"

Auf einmal taucht der „Oberschlesier aus West- 
falen" ais Judenfreund auf. VerJienein wollte er. 
Wo er das Flugbla.tt hat druaken lassen, wissen wir 
auch. Remfallen wird dabei A. T. wie auoh die 
Pruckerei.

W er A. T. n o c h  aus den Aufstanden kennt. der 
weiss, dass duroh ihn 60 alt ansassige jiiaische Fami- 
lien, dereń Emahrer gute Steuerzahler und anstandiige 
Burger gewesen smd. Diesen hat Trundkhard (m; 
soimen t= umpanen) damals mit der langen Artillerie- 
reitpeitsobe die Scheiben eingehauen, sie bedroht u.
d. m. Dariir hat Rybnik jetzt einen Zuwachs aus 
Bendzin, Scsnow, ails Ersatz mit Pajes udm. erhalten. 
d i'. die dortige Kaufmanrschaft scbadigen u. sehr stl- 
ten von den Steuerbehóiden (in Rybnik) gefasst wer
den konnen Auf einmal taucht A. T. ais Verteidi- 
ger dei „alten Juden auf, „Stadtrat" A, T  will die 
Manna den alten Juden bringen, um sich bei ihnen 
Liebkind zu machen. Doch wollen die davon nichts 
wissen.

Da seine „Zeitung" so gut geht, Ja®s er immer 
mehr Makulatur auf dem Bodę” auf st apel t, — denn

rechnet, stellt sich Korfanty ais Beschutzer der Poli- 
zeibeamter dar.

Dasselbe kann man yon der oberschlesischen 
Lehrerschaft sprechen. W ir stellen fest dass es der 
oberschlesischen Lehrerschaft n ch t so gut geht, wie 
sie es yerdient hat. War stellen aber auch fest, dass 
dieselbe Lehrerschaft sich an jhrem Los selbst Schuld 
ist, Denn statt sich von Aniang an zu w'ihren, so 
haben gewisse Fiihrei vor den „Swoi" zu Fiissen ge- 
krochen. Aber damals hat die „Polonia" die ent- 
lassenen Oberschlesier nicht in Schutz genommen, 
denn an der Spitze der Schulabteiiung stand ein 
Freund Korfanty’s, der dampKge Schulabteilungslejłer 
Stach.

Dies gilt auoh fiir andere Beamten, wie z. B. die 
Zoll- und Grenzschutzbeamten. W ir stellen fest, 
dass auch damals Korfanty in cFeser Hinsicht w je im 
Schlesischen Sejm, so auch i,m Warschauer die Móg- 
lichlkeit geńabt hat, fiu die geschadigten und drang- 
salierten sich einzusetzeii Er hat es aber nicht ge- 
tain, da die Vorgesetzten diese entlasset.en Korfanty’s 
Helfer und Helfershelfer gewesen sind Deshnlb 
sollen sich alle Oberschlesier, die heute Korianty das 
Ohr leiben, iiberlegen, dass bei Korfanty diesmal nur 
lediglich die demagogische Pose aufgelebt hat, damit 
er mil seinen Parteifeinńen aus egoistischen Griinden 
abrechnen kann. Sichert er -sich wiederum bei den 
Regierungsstellen irgend einen Posten, so yerrat er 
noch einmal das oberschles sche Volk, wie er es 
mehrmals getan hat.

Ganz „noble Arbe’{erfreundei( aui den Hskaliscben 
Gruben der Skarboferme!

Ueber di-i Raubwirtschaft auf den fiskalischen 
Gruben haben wir und auch selbst die „Polska Za
chodnia" meln-ere Maile geschrieben. Dass aiuch die 
Behandilung der Arbeiter diesen Ausbeutenn ahnłich 
ist, bewefet folgender Umsiamd:

Am yergamgenen 15. Januar sollten die Arbeiter 
aus dem Pole Zachodnie de« Sanfct-Barbara-Schaichtes 
gelohnt werden. Da aber den Arbeitern statt des 
Tariflohnes nur ein Hirngerslohn gezablt wurde, be- 
fiircntete aller Wahrscheinlichkeiit nach die Yerwal- 
tunig mit dem Kierownik Michel, dass die Arbeiter 
s ic h  dies mulit gefallen la®gen werden. Auf Veranlas- 
sung den Verwaltung wurde nicht nur die gewohnliche 
Polizei, sondern auoh die berittene aus Konigsinitte 
vor dais Zechhaus konsigmiert. Der Kierowmik Michel 
soli ein Franzose sein unid glaubt yielleicht dne obei- 
sdde^ische Bevolkerung mit der Nahajka behandeln 
zu konnten. In einem Falle bat man einen Arbeiter 
bei 24 Lohnschichten um 72,90 Zloty fiir den Monat 
Dezember beschnitten. Und die Reda Znłogowa 
macht dagegen nichts.

Daraus ist wiederum zu ersehen, wie einerseits 
unsere „Gonner" und „Freunidt", die lieben Frainzo- 
sen die oberschlesischen Arb i ter bebamdieln, ainderer- 
seits aber die Rat- und Machtlosigkeit der Arbeiter- 
yerbande.

Yor einiigeu Monaten drohten die A rbeiterver- 
binde mit emem Generailstreik, jetzt nach den Kom- 
inunc Iwahlen haben sie den Mund zu gemacht. Einer 
der Arbeiten/ertreter, der Senaitor Grajek weilt im 
Genf. Er glaubt, von dort die Besserung der La.ge 
des oberschlesischen Arbeiters heramzufiihren, was 
naturlich unglaublich ist! !

kaufen will sie auch niemand, — so versucht jetzt 
„Stadtrat" A, T„ a:uf eine ardere Weise zu leben

Zr wollte bei einer Familie (die Mutter starb) 
die Rolle eines Testamentsvollstrecikers spielen. Doch 
haben sich die Er ber vom ihm nicht kurierem lassen, 
und A. T. hat das Amt niede^ge/legŁ.

A. T. geht noch weiter. Er macht s durch Ver- 
mittlung. Braucht jemarnd Geld, so ist A. T. bald da- 
binter. Ein Sagewerksbesitzer brauchte 10 000 Zl. 
auf Pump A. T. besorgte es, strich sidh bei der
A.ushan d; gung des Geldes sof ort 500 Zloty ab (also 
5 Prozent, obwohl er kein Świadectwo Przemysłowe 
dafiir hat, keine Steuern zahlt, Vermittler diirfeti nur 
2 Prozent nehmen).

Ueber Helfeshelfei inmen (BriiUanten- u, Schmuck- 
yerkauf) das nachste Mai.

Ueber die Legitka des Dr, MAdnlak weiss pan 
Sobik genau. Dr. Miedniak war es, der waihrend des
3. Aufstaudes den polnischen Imsurgenten arztliche 
Hilfe gewahrt hat, dagegen die „hcichstehende Capa- 
zitat" im Auto aus Rybnik via Krakau gefliichtet ist.

So, Panie A. T., nur langsam, denn wir haben
Zeit.

Wie lange die Methoden der Skarboferme und. 
dereń Handlanger die Arbeiter duwden werden, darauf 
sind wir wirklich gespamnt. Die polnischen Behorden 
miissten mit Riicksicht aui ihre Autoritat lungsł ge
rade in ihren Betrieben bessern, denn auf den priva- 
ten Gruben sind die Verhaltnisse noch einigermassen 
zu ertragen.

Das ist die Hohe der rucksicnt-sMser Beliandlung 
der Arbeiter durch den Staat und die Franzosen.

„Wie ich es adfasse“ 
oder Rechłsanwaft Dr. Neamann „her chiigi“

In Nummer 5 des „Frarger" ist am Schluss des 
Leitartikels ais Aeusserung, wc Iche ich zu Herrn 
Bobczyl gemacht haben soli, folgendes wiiederge- 
geben:

„Herr Bocczyk, in jedem anderen Gerirht hatten 
wir diesen Prozess in jedem Fali gewennen. Ihr 
Prozess ist nur aus pcliti-schen Griinden yerloren."

Wenn ich auch gegeniiber Herrn Bobczyk keinen 
Zweifcl daran gelassen habe, dass nach meiner Ueber- 
zeugung das Urteil nicht richtig ist, so ist es doch un- 
zutreffend, dass lch geaussert hatte, der Prozess Rei 
nur aus politischen Griinden yerloren Ich kann nur 
amnehimen, aass es sich hierbei auf Seiten des Herrn 
bobczyk um ein Mi nsverstanidnis handelt.

Ich e r s u c h a  deshalb in der nachsten Nummer des 
, Pranger" diese me -ne Bericlhtigung aufzunehmeci.

H'Ochachiungsvcll 
mp. Dr N e u m a n n. Rechtsanwalt.

Wir stellen fest, dass wir rom Herrn Bobizyk, 
nicht aber von einem Herrn Bobczyk beriehtet 
haben,

Herr Recntsanwalt Dr. Neumann scheint ein An
hanger des Reichskanzlers Micbaclis zu sein, cer, 
einmal uber seine Aeusserung zur Rede geslellt, ge- 
sagt hat: „Wie ich es auifasse". — Denn in seiner 
„Berichtigung" berichtśgt tatsachhch Her” Rechtsan
walt Dr, Neumann nichts — Und „zu ersuchen" hat 
Herr Rechtsanwalt Dr. Neumann erst recht nichfs.

Red^kidonskasien
Dem TinienKuli aus dem „Freien Wort“: Wir

gehen auf ffir Geschreibsel gar nicht ein. Im Gegen- 
teil, haben Sie dem Kanomikus Dr. Szramek eńien 
BarenMenst erwiesen. indem Sie ihn in einer derar- 
tigen Zeituiig . . . „verteidigen". — Was wir bis jeizt 
iiber den Bau der Kathedrale und iiber den Kamioni- 
•kjiis Dr. Szram-eik geschrieiben haben, halten wir aiuf- 
recht, denn hierfiir haben wir Beweise. —  Wir stel- 
len fest, dasis w:r auch den hóchsiten Wurden tra gar 
nicht schonen, wenn er derartige W irtschaft mit 
offentlichen Geldern treiot. Selbst der Papst darf 
dier Kpitik umterzogen werden, n u r  dann nicht, wenn 
er ex ycathenra (in Glaubenssachen) spricht. — Wer 
sich iń die Oeffentlicbkeit begibt, musis sich die 
offenthohe Kri tik .gefallen lassen. —  Also auch Kan. 
Dr. Szramek. Sollte ,das freie W ort" etwa mit uns 
beginmen wollen?

A, T. — Da wir uns mit privaten Frauenangele-, 
genheiten prinzipiell nicht befassen, so rrten wir der 
.,Kathrliscnen hiibsch ariiig zu sein. Denn wenn
eine Prau den Flint liebte, was bei Frauen Usus ist, 
so smd es welche Frauen, die der Schnapspulle hul- 
digen, siich dann so sehr dem Bacchus ergeben, dass 
ihnen etwas passiert, was gewohnlich kleine Kinder 
maohen. — Fraśen Sie, Panie A. T„ Ihre Ehehalfće 
da-iiber, sie weiss dariiber oescheid. — Also nur 
sachte, denn es kann dann Ihnen sehr schlecht gehen.

Drukiem i nakład m: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
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